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Prenum erata. 

W e  L w o w i .
Miesięcz I k SQ h :9!’ :t.i 
Kwart 5 k. 40 ti. (2 ii 70 ct 
Pfclr 10 k 80 b. (5 zl 40 ct 1 

Za przesyłanie do domu 
40 h, (20 ct.) miesięcznie 

Na p ro w in c ji 
Mies 2 k 70 h (1 zł 35 c t ) 
Kwartalnie 8 U (4 zł.) 
Półrocznie 18 k (8 z ł )

Za gra n ic ą :
Mies, 3 korony (1 zł. 50 ct.) 
N u m e r we Lw. wie 8 h. <4 c t ). 

na prowincji 10  h (5 ct.). 
na dworcaah 12 h (6 c t ).

Wychodzi codziennie, nie wyłączając nieDziel i świat o godzinie V /2 raso.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogłoszenie: i»  

jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 h (10 ct.)

Nadesłane za jeden wiersz 
petitowy albo jego miejsca 

*0 b (30 c t )

Don.esienia o ślubach, za­
ręczynach  < inne pryw a­
tce wiadomości po kronice 
za jedeD w iersz i Korona 

(50 c t )

R ę k o p i s ó w  nie zwra­
ca się.

Właściciele. H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
Rzymsko-katouckie:

Dziś: W incentego Kad. 
Jutro : Franciszka Borg. 
Pojutrze: P lacydy M.

Grecko-katolickie; J REDAKCJA, ADMINISTRACJA
Joana B. j j EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 

Charytona.' | 1- J «  Telefonu Nr. 584.

Kalendarz myśliwski. W olno polować na kozły 
(rogacze), ja rząb k i, cietrzewie, głuszce, koguty, 
kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, 

pardwy, ptactwo wodne i błotne.

Wschód rłońca o 6 g. 17 tu 
Zachód słońca o 5 g. 16 m. 
Barometr 765. Deszcz.

S e jm  sokoli.
W republice „szarego ptactwa" był dzień wczo­

rajszy dorocznym zlotem, nie dla publicznego spro- 
dukowania sił swoich do boisKach, ale dla nie­
zgorszego obrachunku własnej w najdrobniejszych 
szczegółach ̂ gospodarki. Było więc wszystko na 
owyrr sejmie sokolim, co być m ogłodrobne tro­
ski — wielkie myśli, zapalne porywy i głosy trzeź­
wości, a wszvstko ku tern silniejszemu ugruntowa­
niu posad Sokolstwa i wyrieseniu jego dostojeń­
stwa ponad swary i zawiści.

W imię też tego ochronienia sokolich gniazd 
od rozdźwięków i rozłamów wewnętrznych na 
przyszłość podniesiono głos, który już samą za­
powiedzią swoją sprowadził na inicjatorów zarzuty 
destrukcyjnej roboty. Tak to przeraziła tych oso­
bliwych zwolenników ładu i porządku sprawa. 
K tó ra  do dziś jeszcze wstrząsa wielu umysłami i 
rozdziela na wrogie sobie partje ludzi, co pod 
skrzydła się sokole zbiegli w imię równości 
i zgody

Wypłynęła też ona na same czoło wczoraj­
szych obrad tego XIII go Zjazdu delegatów soko­
lich. Była na ustach wszystkich, którzy tylko próg 
sali przystąpili, ożywiała adherentów swoich i 
przeciwników w miarę wygłaszanych wywodów, 
tłumnie nawet popchnęła uczestniKÓw Zjazdu na 
odnośne obrady sekcyjne, pokrywając pieczęcią 
tajności wszystkie jej szczegóły. Ostatecznie przy­
szła na p l e n u m ,  dominująca nad wszystkiem, ocze 
kiiwana, choć może z góry przesądzona...

Była to kwesija oświadczenia w sprawie wy­
padków w Królestwie, powtórzona za organam 
partji politycznych w bezpartyjnym organie bez­
partyjnego Związku Sokolego. Nie weszła na po­
rządek dzienny sziucznie głosami jaKichś warcho­
łów politycznych, ale echem tyła rozpraw na zgro­
madzeniach kilku gniazd sokolich W kraju, a także 
wyraźnem zleceniem lwowskiego Sokoła Macierzy, 
który z takim wystąpił wnioskiem:

„Z uwagi, że oświadczenie, zamieszczone 
w nr. 3. „Przewodnika" wywołało sprzeczne zapatry­
wania członków tak co do treści, jakoteż potrzeby 
umieszczenia w r.aszy m organie — Zjazd delega­
tów uchwala: 1) Wydział Związku w przyszłości 
w ważnych chwilach narodowych winien wydawać 
postanowień'?. wprost od siebie, nie przyłączając 
się do oświadczeń stronnictw politycznych. — 2) 
Zjazd delegatów uznaje występowanie członków 
towarzystw sokolich w artykułach dziennikarskich 
przeciw postanowieniom władz sobolich za naru 
szenie karności sokolQj “.

Z obszerniejszego znó.v punktu widzenia ujął 
całą sprawę wniosek Sokoła gorlickiego:

„Zjazd delegatów uznaje za niewłaściwe i sprze­
czne z zasi darni i c-darm Sokolstwa zamieszczenie 
znanego politycznego „Oświadczenia", dotyczącego 
wypadków w Królestwie Poiskiem, w organie to 
war-.ystwa „Przewodniku gimn." nr. 3 z marca 
1905,

„Zjazd delegatów zastrzega się stanowczo prze­
ciwko zamieszczaniu na przyszłość podobnych po 
litycznych oświadczeń w tymże oiganię związko­
wym".

Oba te głosy wyczerpały zapewne wszystkie 
możliwe szczegóły za i przeciw na obraaach sek­
cyjnych, skoro na pełnetn posiedzeniu ogruiiczo 
no s:ę do rekapitulacji ich w przemówieniach mow- 

,ców generalnych.
> Lwów : Sokół Macierz przez usta swego przed 
stawiciela dr. C z a r n i k  a wykazywał błędne po­
stąpienie w sposob'e cdezwariia się z łamów „Prze­

wodnika"—wnioskodawca zaś z Gorlic, dr. P rz e ­
s m y c k i  kwestjonował przedewszystldem potrze 
bę wydawania w ogóle jakiejś odezwy w sprawie 
wypadków w Królestwie.

Obaj mówcy godzili się na to, że wrażenie 
tego czynu było ujemne, że wywołało rozłamy i 
rozdźwięki po najzgodliwszych gniazdach, którym 
aotąu sprawa polityki i politykowania była zupeł­
nie obcą, ża podkopało powagę Związku sokole­
go i całego Sokolstwa u reszty społeczeństwa.

W owej chwili osobliwej wyczekiwało Sokol­
stwo z upragnieniem, co powie najwyższa jego 
władza, nie mogąc samo ani pojedynczo, ani zbio­
rowo występować. I oto wyszedł głos, z którego 
zasadą godził się każdy, że me czas jeszcze, nie 
pora, ale z którego treścią i sposobem ogłoszenia 
trudno się było zgodzić! Przecież z tamtąd wy­
snuwało się najwyraźniej zrzeczenie się wszelkich 
dalszycn walk narodowych na przyszłość — co 
pewnie nie było wyrazem Wydziału Związku, a 
przecież powtórzył on za partiami politycznymi 
takie oświadczenie z tym brakiem tych kilku słów, 
że to stanowisko Pyto tylko na cbecną uobę... W 
takiei rhwili wyglądało się' od kierownictwa 
Zwiąku samoistnego oświadczenia, które z pe­
wnością byłoby inaczej wypadło i nie wprowadzi­
łoby tylu wewnętrznych rozterek pomiędzy człon­
ków „Sokoia", mających przecież swoje własne 
przekonania, a Pudno stosować się w imię Kar­
ności do wskazówek, k*ćre nie zgadzają się z 
pizekonaniami osobistemi.

Dr Przesmycki między innemi zaznaczył, że nie 
było wcale takiej chwili, któraby wymigała pc 
wstrzymywać Sokolstwo od zbrojnego powstania — 
ci, którzy szli do walici, nie należeli do „Sokoła", 
więc i pod tym względem oświadczenie to minęło 
się z celem, a teraz może być niebezpiecznym 
precedensem dla innych wypadków, czegoby chciał 
uniknąć „Sokół" gorlicki : jedynie dla zapobie­
gnięcia temu na przyszłość z wnioskiem swoim 
występuje.

Nie przemówiły jednak te argumenty do pew­
nej grupy delegatów — mówcy strony przeciwnej 
zabawiali się cytowaniem ustępów z socjalistycz­
nego „Przedświtu", albo też wysławiali ów „akt 
trzeźwości", zawarty w stańczykowsko wszechpol­
skiej enuncjacji,

W głosowaniu prostą większością głosów (bez 
ogłoszenia ich stosunku) odrzucono wszystkie, 
więcej mówiące części powyższych wniosków, 
salwując tylko część ostatmą o karności sokolej. 
Ucnwalono też, że Wydział Związku onowiązany 
jest zabierać glos w ważnych sprawach naro­
dowych.

Listy z kraju.
P rz em yś l. (Zbo jk otowan ie „MałgorzatM" p rz ez  

wojskowość) .  Przed kilku laty, kiedy sypały się boj 
koty wo:skowoś:i niektórych lokali i wydane były za­
kazy uczęszczania wojskowym do owych zbojkotowa­
nych lokali, kiedy komendantem korpusu był obecnie 
na urlopie pozostający generał Galgotzy, a komendan­
tem twierdzy generał Pucherna, obecnie komendant 
Korpusu w Koszycach—w onych to czasach, już dziś 
w części zapomnianych, w powodzi bojkotów i zaka 
zów, był jeden niezwykły zakaz i bojkot Mianowicie 
rozkazem wydanym pewnego dnia zakazano m.eszkać 
wojskowym w kamienicy p. Asehkenazego przy ulicy 
Dworskiego, ci zas, co tam mieszkali, musieli się jak 
najspieszniej wyprowadzać.

Powody tego rozkazu, zakazu i bojkotu trudno 
byio zbadać; nie powiedziano o nich nawet p. Asch-

kenazeniu ze względów na tajemnicę urzędową, ponie­
waż odnośny akt rozkazu miał u nagłówka czerwony 
napis: „Streng reserwirt". Byli jednak tacy, którym 
udało się odkryć motyw — okazało się, źe powodem 
zaxazu było to, ze p. Asehkenaze zrobił skargę pew­
nemu swemu lokatorowi, który nie płacił czynszu — 
lokatorem tym był wojskowy.

Obecnie nie jest komendantem korpusu generał 
Galgotzy, a twierdzy generał Pucherna, obecnie ko­
mendant korpusu zbrojrnistrz Pino von Friedenthal do­
piero został zamianowany i urzędownie jeszcze kor­
pusu nie odebrał, a komendantem twierdzy jest gene­
rał Siedler i obecnie... znowu pojawił się zakaz po­
dobny, a dotyczy on „M ałgorzata". Wydał go za­
stępca komendanta korpusu dywizjoner generał En- 
glisch, który zajmuje „Małgorzatkę“. Dla dokładności 
należy dodać, że „Małgorzatka", to jeana z najw.ęk- 
szych i najpiękniejszych willi przemyskich, położona 
tuż przy Sanie na początku ul. Węgierskiej, której 
właścicielem jest inżynier p. Bruno Waluszczyk, obec­
nie stale zamieszkały w Drohobyczu.

Na wynajęcie mieszkania w „Małgorzatce" me 
może sobie pozwolić nawet wyższy urzędnik państwo­
wy, to też jej lokatorami byłe same ekscelencje woj­
skowe, przed generałem Englischem, zajmował ją 
przez kilka lat arcyksiążę Salwator, obecnie obywatel 
szwajcarski Ferdynand Leopold Wólfling, ożeniony z 
panną Adamowicz z Pragi.

Wówczas była tam przed willą i warta honorowa 
i garnizon nieraz przednim detilował i muzyki wojsko­
we orzygrywały koncerty — dziś nie wolno w niej mie­
szkać wojskowym, czyń nie wolno wynajmywać mie­
szkania w ni*], po opuszczeniu jej przez generała Engli- 
scha, który jeszcze do końca kontraktu najmu w niej 
mieszka.

Powody zakazu niewiadome, właściciel p. Walu­
szczyk nigdy nie miał zatargu z wojskowością * nieskar- 
żył żadnego ze swoich lokatorów, z wojskowością nic 
go me łączy prócz tego, że wojskowi byli dotychczas 
jedynymi jego lokatorami. Raz tylko było jedno nie­
porozumienie z lokatorem o piece, a lokatorem tym 
był.i jest jeszcze na razie generał.

KRONIKA.
N ieznany u tw ó r M ick iew icza- P Jan Kwiet­

niewski, bawiąc na Litwie, w gub. mińskiej, w pow. 
nowogrodzkim, we wsi Smolczycach, u p. Józefy Tu- 
chanowskiej, odnalazł w starym kufrze, spoczywają­
cym na stryenu, nieznany utwór Mickiewicza, jego 
własną pisany ręką. Utwór ten rosi tytuł: „Szczupak 
Kołdyczewski — Ballada dla Michała Wereszczaki". 
Obejmuje on 7 ćw:artek formatu listowego, zapisa­
nych drobnem, równem pismem poety i pochodzi 
prawdopodobnie z czasów, kiedy Mickiewicz częstym 
bywał gościem w domu Wereszczaków. Oprócz balla­
dy Mickiewiczowskiej, p. Kwietniewski znalazł także 
w owym kufrze zbiorek wierszy Czeczotta p. t . : „Zo- 
sine piosenki". Zbiorek ten zawiera 36 utworów drob­
nych, przeważnie kdkunastowierszowych. Nadto z po­
wodzi znajdujących się tam listów, udało się p, Kwiet­
niewskiemu wydobyć dwa listy Czeczotta, pisane z 
gub. twerskiej w r. 1833 ao Michała Wereszczaki, 
list Tomasza Zana do Marvli z Wereszczaków Puttka- 
merowej, pisany w roku 1849 i około 60 listów sa­
mej Maryli do rodziny i do różnych osób, przeważnie 
do Michała Wereszczaki.

W y  L w ow M fc
— U roczyste  zam k n ięc ie  w y s ta w y  Wystawa 

prac uczniów rękodzielniczych i zabytków cechowych, 
została wczoraj w południe zamkniętą. Odczytano zgro-



KUkJF.R LWOWSKI z dnia 9. Października 1905.

madzonym na wystawie uczniom wynik nagrodzenia 
ich prac. Najpierw przemó wił sekretarz komitetu wy­
stawowego p. O h 1 y. Zwrócił się do młodzieży, wska­
zując, jak doniosłe znaczenie dla podniesienia rękoo zieła 
polskiego ma rzetelna praca i nauka, a zarazem zachę 
cał ich do dalszej pracy w zawodzie. W podobny spo­
sób zaapelował do młodzieży następny mou ca prezyd. 
m. p. M i c h a l s k i .  Wreszcie przemawiali: prezes
komitetu p. G e t r i t z  a im. Izby handiowo-przemysł. 
p. G u b r y n o w i c z .  Popołudniu z powodu zimna 
i deszczu nie wiele osób zwiedziło wystawę, której 
podwoje przed g. 6 wieczór zamknięto.

— Gmach Tow arzystw a politechnicznego
przy ulicy Zimorowicza będzie trzypiętrowy. Parter 
użyty będzie wy łącznie na biura Towarzystwa, całe 
podwórze zajmie wspaniała sala wyKładowa z gór- 
nem oświetleniem, obliczona na 120 miejsc siedzą­
cych. Reszta Kcndygnacyj będzie wynajęta. Cały 
budynek otrzyma elektryczne oświetlenie, lokale To­
warzystwa i sal* wykładowa także i centralne ogrze 
wanie. Fasada jest projektowana według wzorów 
polskiego renesansu, o licznych ornamentacjach, nad 
bramą „wykurz" t j. oszkiony, kryty balkon, a nad 
nim łączący się z kim otwarty balkon na drugiem 
piętrze. W wykonaniu użyte będą materjały krajowe 
kamień sztuczny i majolik*. Autorem planu i kiero­
wnikiem budowy jest architekt p. Rawski, komitet 
z ramienia wydziału nadzoruje roboty, przedsiębior­
stwo prowadzi architekt p. Edm. Zychowicz. Budowa 
jest w roku. Założono już w znacznej części funda 
menty, składające się z ławy betonowej. Do połowy 
listopada budowa ma być pod dachem. Koszta budo 
wy prelim.nowano na 100.000 koron. Obecnie zacho 
dziła potrzeba zaciągnięcia pożyczki na dalszą budo 
wę, do czego potrzebną była uchwała walnego zgro 
madzenia członków Towarzystwa. W myśl wniosków 
wydziału, walne zgromadzenie, które odbyło się w obe­
cności rejenta, uchwaliło pozwolić wydziałowi na za 
ciągnięcie pożyczki do wysokości 80.000 k. Uroczy 
stość poświęcenia kamieni* węgielnego odbędzie się 
18. bm.

— Rabin starozakonnej gminy wyznanio­
wej Schtneikes umarł wczorał wieczór, w wilię są­
dnego dnia w mieszkaniu swojem przy ul. Rzeźmckiej 
liczba 17.

— W stręt dc* pieniędzy. Nieznana izraelśtka 
wchodząc wczoraj wieczór do synagogi przy ul. Bó­
żniczej, wręczyła policjantowi, stojącemu w drzwiach, 
pugilares z kwotą 28 gr. i powiedziała mu, że jej nie 
wolno mieć przy sobie pieniędzy. Ponieważ potem nie 
zgłosiła się po pieniądze, policjant złożył pugilares 
na policji.

— Kradzieże. Z mieszkania Pepi Magenheim 
przy ul. KoDernika 1. 12., po rozbiciu" zamku przy 
drzwiach, skradli złodzieje na jej szkodę dwie ksią 
żeczki kase oszczędn. na 100 kor. i gotówkę 90 Kor., 
zaś mieszkającej z nią szwaczce Zofji Gems 20 ko­
szul pokrajanych do szycia i 14 poszewek, wart. 100 
kor. — Właścicielowi mleczarni przy ul. Kopernina 1. 
11. p. Ant. Zarzyckiemu zginęło z kasy, umieszczonej 
w lokalu mleczarni, 40 kor.

— Rabllś. Wczoraj rano obok kościoła Franci­
szkanów napadł czeladnik szewski Adam Chimowicz, 
przechodzącą tamtędy Paulinę Iwanowską, gospo­
dynię z Krzywczyc, a chwyciwszy za korale, uwieszo­
ne na jej szyji, rozerwał je, część schował do kiesze­
ni i począł uciekać. Na szczęście Iwanowskiej nad­
szedł od strony ul. Słodowej ajent Pełeszczuk i schwy­
tał Grmowicza. Iwanowska rozsypane po ziemi ko 
rale pozbierała, a resztę odebrano rabusiowi, którego 
zamknięto w ar-:szc>e.

1 Krabowa.
§ Zjazd techników. D. 22, i 23. bm. odbędzie 

się w K rato w i zjazd techników, którzy w roku 1875 
ukończyli studja w dawnym, wkrótce potem zwiniętym 
instytucie technicznym w Krakowie.

Ka prowincji.
§  Ze Stanisław ow a donoszą: Donosiliśmy 

onego czasu, iż członkowie z grona obywateli komisji 
szacunkowej dia podatku osobisto-dochodowego w S ta­
nisławowie złożyli swoje mandaty z powodu zbyt wy­
śrubowanego wymiaru tego podatku. Krok ten oby­
watelski z uznaniem podniosła cała prasa, a oto, co 
się pokazuje Czytamy w „Kurj. Stanisł.":

„Zatarg między tut. inspektorem podatkowym a 
komisją szacunkową dla podatku osobisto dochodowe­
go, został załatwiony. W sprawie tej bawił w ubie­
głym tygodniu st. radca skarbowy ze Lwowa p. Ol­

szewski, interweniując, by członkowie komisji cofnęli 
swą rezygnację. Ci jednak oświadczyli, że cofnięcie ich 
rezygnacji może nrstąpić dopiero wtedy, jeżeli cofnię­
ty zostanie dekoaany już wynrar podatku osobisto- 
dochodowego dla kontrybuentów miasta Stanisławowa, 
za rok 1905. Dapiero w piątek na prywatnem zebra 
niu członków komisji, na którem byli obecni radca 
skarbowy p. Kamienobrodzki i radca dworu p. Pro- 
kopczyc, dzięki interwencji tego ostatniego, porozu­
mienie przyszło do skutKu, a członkowie komisji re­
zygnację swą cofnęli".

Budowa nowego dworca kolejowego ma się roz­
począć jeszcze tej jesieni. W sobotę odbyła się licyta­
cja celem oddima w wykonanie twszczególnych robót 
około budowy. Na główne roboty murarskie etc. 
wpłynęła tylko jedna oferta przedsiębiorców Corazzy 
i Schleimera na Kwotę 406.000 kor. Ministerstwo ko­
lejowe atoli nie przyjęło jej i poieciło rozpisać ściślej­
szą licytację, do której zaproszono znane cztery firmy 
przedsiębiorców oudcwlanych. Licytacja ta odbyła się 
onegdaj. Po zatwierdzeniu tej licytacji ma s!ę rozpo­
cząć bezzwłocznie przebudowa dworca kolei. Jeszcze 
w roku bieżącym mają być wykonane dwie dobudowy 
na długość 6 m po obu skrzydłach dworca. Potem 
nastąpi podniesienie części parterowych do wysokości 
pierwszego piętra, wybudowanie na śroakowej części 
olbrzymiej hali z kopułą i przeróbka dotychczasowych 
ubikacyj. N»wy dworzec ukończony ma być 1. pa­
ździernika 1907 r.

§  Zabobon- „Tygodnik Jarosławski" donosi: 
We wsi pod Mohylewem włościanin Serski, opanowa­
ny zabobonem, że gdy ziemię napoi krwią 50 niewin­
nych dzieci, odkryje skarby, zwaoiał dzieci do lasu i 
tam w jamie zabijał. Żandarmi schwytali go właśnie, 
gdy zarzynał trzecie dzieckó, a oDok leżało związa­
nych sześcioro dzieci, na ofiarę przeznaczonych. Serski 
przyznał, że oprócz tych trojga dzieci zamordcwał 
przedtem już siedmioro innych dzieci.

§  C. k. kom isarz przed sądem, w Nowym 
Targu komisarz starostwa dr. Solański w urzędowaniu 
obraził mieszczanina tamtejszego Walentego Pawlikow­
skiego słowami „gałganie" itd, Pawlikowski zaskarżył 
komisarza do sądu wskutek czego komisarz po prze­
prowadzonej 22. Pm. rozprawie, na której Pawlików- 
sk-ego zastępował adwokat dr. Moskwa, sKazanym zo­
stał na 2 dni aresztu zamienionych na 50 k. i na 25 k. 
kosztów.

§  Dziesięć koron fałszywych. Piszą nam ze 
Skolego : Urząd podatkowy w Skolem wysyła pienią­
dze do kasy głównego urzędu podatkowego w Stryju. 
W jednej paczce papierowych banknotów dziesięć ko­
ronowych, znalazł się jeden fałszywy, co w Skolem 
przeoczono. Poborca głównego urzędu podatkowego 
w Stryju, otrzymawszy pienięclze, przeliczył tyiko, czy 
suma zgaaza się z podaną liczbą w piśmie i na opasce 
paczki, która była podpisana przez poborcę w Sko­
lem: lecz na ich prawdziwość nie patrzył. Poborca 
zaś stryjski odesłał te pieniędze do głównej kasy we 
Lwowe i tu dopiero paczkę przeliczono na ilość i 
jakość gruntownie i znaleziono jeden falsyfikat, za co 
zapłacił poborca stryjski, choć on tsn falsyfikat otrzy­
mał ze Skolego.

55 Oryginalny sposób zajęcia ruchomości. 
Jeden z nauczycieli ludowych pisze nam : „Będąc na­
uczycielem ludowym żonatym i obarczonym rodziną, 
zadłużyłem się, nie mogąc wyżyć z pensji i przy 
obrachunku zostałem winien pewnemu żydowi kwotę 
70 kor. Żyd po otrzymaniu wyroku sądowego podał
0 egzekucję i na pokrycie tej wierzytelności zostały 
u mnie zajęte ruchomości, a mianowicie: kanapa, 2 
karła, kufer, surdut i skrzypce. Przeciwko temu zaję­
ciu wniosłem odwołanie i sąd powiatowy w Milówce 
zwolnił wszystk>e wyż powołane ruchomości z wyją­
tkiem skrzypiec z pod zajęcia.

Po Dewnym czasie inny wierzyciel, uzyskawszy 
pozwolenie sądu na przeprowadzenie zajęcia rucnomo- 
ści, przeprowadził takowe, a delegowanym został do 
tego woźny p. Kurc, który uznał oowyż wymienione 
rzeczy za wolne z pod zajęcia, gdyż stanowiły jedyne
1 niezbędne umeblowanie dłużnika.

W jakiś rzas potem (1. lipca br.) nrzybył ten 
sam organ wykonawczy (p. Kurc) na ponowne zajęcie 
nieruchomości i Se sanie rzeczy, które poprzednio 
uznał za niemożliwe do zajęcia tj. kanapę, 2 karła i 
stół zajął. Sąd powiatowy w Milówce na wniesione 
odwołanie, uwolnił kanapę z pod zajęcia, a 2 karła 
i stół polecił sprzedać na licytacji, która została 22. 
sierpnia 1905 przeprowadzoną w obecności tylko wie 
rzycela i 1 taksatora z gminy. W międzyczasie wnio­
słem 2 odwołania do sądu powiatowego w Milówce

0 wstrzymanie licytacji, jednak bez skutku i odpowie­
dzi. Pozwolę sobie zatem zapytać władz kompeten­
tnych, jak można zajmować i sprzedawać na licytacji 
rzeczy, które już raz były uwoiaioae przez sąd z pod 
zajęcia jako stanowiące jedyne umeblowanie nauczy­
ciela, który, mówiąc nawiasem, oprócz tych dwóch 
krzeseł, nie miał w całym domu ani jednego stołka 
więcej i tea iedyny stół, przy którym wraz z rodziną 
do obiadu i kolacji zasiadał i który mu służył w do­
mu, jako biurso do poprawiania zadań i wogóle czyn­
ności połączonych z jego zawodem; maiy stolik ku­
chenny, służący żonie mojej do gospodarstwa kuchen 
nego, na którym stoją garnki i talerze, nie może słu 
żyć mi za stół do pisania, ani do edzenia wraz z ro­
dziną

W końcu nadmienić muszę, że nieznajomość ustaw
1 stronniczość w wykonywaniu poruczonej czynności 
organu wykonawczego, naraziły mnie wraz z całą ro­
dziną na to; że obecnie nie mam ani jednego stołka 
w domu, na którym mógłbym usiąść, ani stołu do 
pisania i załatwiania czynności wchodzących w zakres 
mojego zawodu.

% dzielnic zakordonoTrych.
~  Język  polski na Litwie. J .k  się dowiaduje 

„Kur. L it," komisja wyznaczona przez ministerjum 
oświaty, zdecydowała już kwestję wykładu języka pol­
skiego w średnich zakładach naukowych w guberniach 
litewsko-białoruskich w tym sensie, że rodz:ce j c z - 
niów mogą upraszać władzę szkolną o ustanowienie 
wykładów języków krajowych (t. j. polskiego, litew­
skiego i białoruskiego) i władza szkolna może na ta 
kie wykłady pozwolić według programu języka pol­
skiego szkół średnich w Królestwie Polskiem. Koszta 
tych wykładów ponosić ma w połowie władza szkol­
na, a w połowie rodzice, którzy wykładów zaźąuali.

~  Tow. naukowe litewskie. Po wieczorze li­
terackim w Wilnie, zgromadziło się kółko inteligencj 
i literatów litewskich i uchwaliło założyć w Wilnie li­
tewskie Towarzystwo naukowe („Lietuvios mokslo 
draugiją") Towarzystwo oędzie miało na celu badania 
naukowe historji Litwy, języka litewskiego, kultury, 
archeologji i arctropologji. Wyprano komitet, który 
opracuje statut i zakreśli granice działalności Towa­
rzystwa. Przed upływem sześciu miesięcy, komitet wi­
nien zwołać zebranie członków założycieli, którzy 
przejrzą ułożony przez komiiei statut.

JRozmairości.
X  Z sądownictwa. Przeszłość oskarżonych przed 

sądem jest z reguły przedmiotem badań i dociekań 
sądu tak >ia rozprawie, jak w śledztwie. Zwykle na 
rozprawach odczytuje się akta dotyczące spraw kar­
nych tych oskarżonych, którzy już poprzednio byli u- 
karani przez sądy. Otóż cs do tego momentu rozpraw 
karnych ważną zmianę wprowadza świeżo ogłoszony 
reskrypt austr. ministerstwa sprawiedliwości, w którym 
powiedzianp, że niema przepisu ustawowego, nakazu­
jącego bezwarunkowo odczytywać takie akta i wogóle 
rozpamiętywać karno sądową przeszłość oskarżonego, 
■* dziać się to powinno na żądanie ustawy lylko wte­
dy, goy potrzeoncrr jest do osądzenia czynu będącego 
właśnie przedmiotem rozprawy, t. zn., gdy ma się do 
czynienia z recydywą pewnej zbrodni, lub gdy się chce 
stwierdzić gwałtowny charakter oskarżonego, skłon­
ność jego do oszustwa lub coś podobnego. Minister­
stwo zarządza, by odtąd po pierwszt odczytywano ta ­
kie akta jedyaie na samym końcu rozprawy, a to dla­
tego, by sędziowie w ciągu rozprawy nie ulegali sug- 
gestji odczytanych aktów, dotyczących spraw dawniej­
szych i przez to nie uprzedzali się źle dla oskarżone 
go*. Powtóre zarządza ministerstwo, by sąd st-rał się 
unikać odczytywania takich i K t ó w  we wszystkich tych 
wypadkach, w’ których nie jest to rzeczywiście potrze 
bnem do osądzenia bieżącej sprawy. A przedewszyst- 
kiem unikać tego należy na tych rozprawach, na któ­
rych chodzi o czyn nieupłdlający człowieka, następnie 
w tych wszystkich wypadkach, w których kara po 
przednia nałożoną została bardzo dawtio, a od jej 
czasu oskarżony prowadził się porządnie przez czas 
długi, więc niejako zatarł tamtą plamę; dalej jeśli kara 
poprzednia nałożoną została za jakiś czyn popełniony 
p-zez oskarżonego w latach młodzieńczych, w końe 
wtedy, gdy ogłoszenie publiczne aktów dawnego prc. 
cesu karnego nie przyczyni jakiegoś ważnego szczegó­
łu do sądzonej właśnie sprawy, a mogłoby odbić się 
przykio na zarobkowaniu oskarżonego.

x  Straszna katastrofa budowlana. W Pe­
tersburgu zawalił się będący w budowie dom pięcio­
piętrowy na ul. Mieszczańskiej. Walące się ściany przy 
sypały 100 robotników. Dotychczas wydobyto 7 cięż­
ko rannych,
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X  UsUowana kradzież w  banku. ’ W t.iji 
banku au3tro.-węg. w Pradze, gdy miano wysy­
łać na pocztą posyłki pieniężne, okazało sir, że 
opakuje listu, który zawierał 40.00U koro*. Dyrektor 
filji wydał poleceaie, ażeby n-kogo nie puszczano 
z lokalów baaku, dopóki list się nie znajdzie. P*> dłu­
giem szukaniu zaaleziono go wreszcie w klozecie 
Wierzchnia koperta była rozdarta; druga, koperta, 
w której mieścUy się pieniądze, była nienaruszona,

©8O4»iSt0.
* O dznaczen ie. Cesarz nadał emer. majorowi 

Emilowi Dąbrowieckiemu szlachectwo z przydomkiem 
Gromob?y. ~

. T -T,W , ' * \ ' \ 
P o w ia t lw#»'*8d — w  N iem czech ! Otrzy­

maliśmy pismo następujące : .,Nie daaoby temu w iary, 
gdyby nie byłe prz*z c. k. starostwo we Lwowie 
pieczęcią potwierdzoae, a to w książce służbowej, w 
kttrej wszystkie zapiski bez wyjątki' sź do podpisu 
„J, B'uber G«melndevsrsteher“ i pieczęcią ,G«melades 
amt Falkenstein" a e zosUło uwiarygodnione. Także 
osobie, w niemieckim języku napisane św.adectwo z 
pieczęcią „Koacesjoaowana szkeła gry aa cytrze i 
f o r t e p i a n i e z  paapisetn Polki, której ojczysty język 
wcale nie jest obcy, usiłuje to potwierdzić. “

J a n  Bochn.k .
w ij ,

(Doiiiesiocia prywatne).

Wpi«»y do konoes. szkoły m uiycznej H elen y 
O ttaw o w ej, przyjm uje się w lokalu szkoły, u l. T e a ­
t r a ln a  1. 18, między godz. 1 1 —1 przedpoł. a 4 —•  popol.

Z teatru.
(„M ac ie rzyń stw o " , dramat w 4 aktach Robeta Bracco; 

tłum Jerzy Żuławski.)
Wystawiony po raz pierwszy na lwowskiej scen‘e 

utwór Roberta Bracco, znakomitego dramatopisarza 
włoskiego „Macierzyństwo", zaciekawia przedewszyst 
kiem jako temat. Wyidealizowanie macierzyństwa do 
niebywałych granic, aż do zaprotestowania udziału w 
niem mężczyzny, poczucie szalonego szczęścia młodej 
kobiety na myśl, źe oto porodzi dziecię, które będz:e 
jej światem, jej treścią i ostateczną prawdą...

Tak — markiza di Montefranco porodzi syna, 
który nie będzie podobny do ojca, przeżytego do cna 
i wywietrzałego z człowieczeństwa, niewiedzącego na­
wet, czy dziecię, które mu porodzi żona, jest także i 
jego dzieckiem. Wszak jemu to obojętne — faktem 
jest, że żona porodzi dziecko, a on ten fakt powinien 
dobrze wykorzystać. Godzi się z bogatym wujem, 
osamotnionym księciem di Vigina, opowiada mu o 
swej naprawie... Nawet dziecko będzie miał... Wuj już 
udobruchany, już myśli o zapisie dla wnuka... Lecz 
markiza, poznawszy ohydne piany swego męża, oświad­
cza, że dziecię do niej wyłącznie należy — i sam jej 
mąż nie wie, czy jest jego ojcem... Następuje rozwód 
markiza — odwiedzana przez byłego przyjaciela jej 
męża p. Doriniego — żyje w samotności, w okolicy 
Neapolu, oczekując radośnie dnia błogosławieństwa 
bożego. Wtem — lekarze orzekli, źe dziecię w je; 
łonie martwe... Kto zawinił? Mąż — przyjaciel — a 
może Niewiadome, Los?.. Markiza w obłędzie niemal 
i w przelęku przed operacją, rzuca się w studnię i 
ginie.

W najogólniejszym zarysie taka iest treść „Ma­
cierzyństwa". Całość — nazbyt przewlekła — jest 
nieco monotonna w nastroju i tern nuży. Poszczegól­
ne sceny, zbyteczne zresztą d la  s a m e g o  d r a m a ­
t u  są za długie i zbytnio wstrzymujące cęd akcji, 
zasłaniające tak silne momenty, jak np. w akcie III. 
oświadczenie dr. Wernera, na którern autor powinien 
by (jak się to mówi i pisze) zakończyć. Bo przecież 
akt IV. nic nie przynosi nowego. Forma samobójstwa 
markizy jest obojętna Podnieść należy silne i śmiałe 
narysowanie luazi, markiza (przypominającego owego 
barona w „Ns dnie" Gorkiego) markizę, i p, Dorinie 
gc pojętego i zagranego zupełnie nieodpowiednio 

} przez p. Fritschego. 3an Fritsche stworzył w czasie 
gry postać dla tych, którzy go oklaskiwali — i wy 
szła karykatura... Natomiast p. Bednarzewska i p. Ad 
wentowicz, zwłaszcza p. Adwentowicz, grali znakomi­
t e .  Również p. Kościukówna stworzyła z epizodycznej 
Rozalji postać żywą i piękną. Dobrym był p. Anto 

•* niewski w roli księcia. F e l .  Giv,

R e p e rtu a r  te a tru  m iejskiego.
W poniedziałek po raz drugi „Macierzyństwo", 

dramat w 4 antach Roberta Bracco.
We wtorek po raz piąiy „Chopin", opera w 4 

aktach I. Orefice, na tle melodji Fryderyka Chopina. 
Występ Margot Kaftaiównej, Marji Mokrzyckiej Pilarz,

Henryka Drzewieckiego i Wiktora Grąbczewskiego. 
Dyrektor orkiestry Wiktcr Podesti. j

Z Izby sądowej.
Tarnów 27. września. W sądzie tut. odbyła się 

dziś rozprawa karna w sprawie dra Fischlera przeciw 
Ks. Wolskiemu, dyrektorowi gimn Szydłowskiemu, 
£.dw Friedbergowi, Zaudererowi i innym, bronionym 
przez adw. M. Gałeckiego o przekr. o s z c z e r s t w a  
popełnionego przez to, żc po zawieszeniu w urzędo­
waniu oskarżyciela pryw. jako wiceburmistrza, w do­
chodzeniu dyscyplifi. przed delegatem Wydz. kraj. za­
rzucili oskarżycielowi pryw. nadużycia władzy w urzę­
dowaniu w kilku wyszczególnionych wypadkach Sę­
dzia odczytał skargę, zarzuty inkryminowane, pismo 
oskarżonych craz odpowiedź oskarżyciela, mającą wy­
kazać złą wiarę oskarżonych.

O s k a r ż e n i  cofnęii zarzut co do faworyzowa' 
cia przez osk. pryw. spraw żydowskich przez zwoły­
wanie posiedzeń rady gm. w porach, w których odby- j 
wały się nabożeństwa katolickie, aby uniemożliwić 
przybycie na nie radnym katolickim, utrzymują nato­
miast, iż odpis zarzutów nie jest zgodny z oryginałem 

żądają przedłożenia oryginału, aby udowodnić, iż w 
nim jest umieszczonem „w postępowaniu", a nie 
„w urzędowaniu". — Oskarżony S z y d ł o w s k i  
oświadcza, źe zastał zarzuty już sporządzone, a ufa­
jąc ich autorom, podpisał je tern bardziej, że niektóre 
ustępy uszły jego uwagi.

O s k a r ż e n i  wprowadzają dowody na zarzuty 
n o w e  Jo  sprawy nie należące, dlatego też sąd ich 
nie dopuszcza, natomiast dopuszcza dowód ze świad­
ka ks Wolskiego, co do którego na wstępie rozpra 
wy osk. pryw. skargę ccfnąf, na okoliczność przez 
osk. pryw. twierdzoną, iż  m i ę d z y  o s k a r ż o n y ­
mi ,  a s t a r o s t ą  J a g o s z e w s k i m  n a s t ą p i ­
ł o  p o r o z u m i e n i e  c o  d o  z a w i e s z e n i a  w 
u r z ę d o w a n i u  o s k .  p r y w .  j a k o  w i c e b u r ­
m i s t r z a ,  a u s t a n o w i e n i a  w j e g o  m i e j ­
s c e  p. Z a u d e r e r a, który to fakt stanowi właści 
we t ł o  całej sprawy. Celem przeprowadzenia do 
puszczonych dowodów, sędzia rozprawę odroczył.

n y **

Wiedeń 9. października. W sobotę odbyła się 
przy udziale wszystkich ministrów Rada gabinetowa 
pod przewodnictwem bar. Gautscha.

Wiedeń 9. października. M arszałek Czech ks. 
Lobkowic odbył z bar. Gautschem i hr. Byiańtem 
Reidtem konferencię w spraw ie bliskiej sesji sejmu 
czeskiego. Jak  sądzą, oba p-'zeałożenia rządowe 
tak w sprawie regulam inu wyborczego jaK f k u rjj 
zostaną nie zaraz przedłożone sejm owi, lecz do­
piero później. Zasady ich przedstawiano zarówno 
przywódcom czeskim jak  niemieckim, obie strony 
zajęły jednak odpopne stanowisko.

P aryż  9. października. W skutek zarządzenia 
prefekta poi.cji usunięto w ciągu ostatniej nocy 
wiele plakatów z odezwami przeciw arm ji. Aresz­
towano 5 osób, zajętych rozlepianiem  podobnych 
plakatów . Policja a icsztow ała również dwie osoby, 
które na aworcu północnym podczas odjazdu re 
krutów wznosiły okrzyki. „Precz z a rm ją !“

Stam buł 9. października W tutejszym p!erw- 
szorzędnyni klubie Cercie d’Orient znaleziono u 
służących, Ormjan, dwie bomby dynam itowe. S łu­
żących uwięziono. W ostatnich dniach przedsię­
wzięto rewiz.e domowe tfkże u kilku ormiańskich 
kupców. Aresztowania trwają dalej. Nie m ający 
pracy robotnicy będą s tą l  wydaleni.

Przesilenie węgiersKle.
Budapeszt 9. października. „M agyar H irlap" 

aonosi, że Kossuth i Polonyi konferowali z au- 
stro-węgierskim  am basadoiem  w Berlinie Szegenyi- 
Marich. Sądzą, że stoi to w związku z nowemi ro ­
kowaniam i kompromisowemu

C ho lera .
W arszaw a 9 paździrnijka. W październiku w y­

darzyło się w Królestwie Polskiem 14 wypadków 
zasłabnięć na cholerę, w tern 9 śm iertelnych.

Berlin 9. października. Od dnia 6. do 7. bm. w 
południe były w Prusiech 3 wypadki pi deirzanego za­
słabnięcia i 1 wypadek śmierci na cholerę. Ogólna 
liczna wypadków zasłabnięcia na cholerę wynosi do­
tąd 264, z tego było 89 śm.ertelnych.

Dem onstracje socjalistyczne.
P rag a  9. paźd rem ika. Narodowi socjaliści u- 

rządzili wczoraj zgromadzenie przy udziale 14.000 
osób. Omawiano wypadki berneńskie. Po zgrom a­

dzeniu, około sodziny w pór do 12 w południe 
usiłowała większa część uczestników przedostać 
się na Przekopy. Policja zamknęła przystęp. Tylko 
grupa około 60 osób, ukrywszy się za wozem 
tram wajowym , zdołała wejść na Przekopy. Przed 
w iedeńską kaw iarnią, służący handlowy Piotr Ko- 
tecki, liczący lat 20, z pochodzenia Macedończyk, 
zażądał od studenta niemieckiej techniki, aby zdjął 
szarfę o barwach narodowych niemieckich. Student 
ów i towarzyszący mu urzędnik, schronili się na 
podwórze pewnego domu; tutaj zaatakował ich 
Koiecki laską. Student upadł i skaleczył się w rę­
kę. Koteckiego uwięziono. Tłum, nie wpuszczony 
na Przekopy, zgromadził się na placu Wacława, 
hałasując. Przed Muzeum wezwał jeden z uczestni­
ków do rozejścia się, co też nastąpiło. Aresztowa­
no 5 osób za obrazę straży policyjnej lub za 
opór.

-Około g, 6 wieczór, g iup a  młodych ludzi, 
w racająca z pogrzebu, udała się na Przekopy i 
urządziła tu demonstrację; policja zaprowadziła 
spokój, irnych  wykroczeń nie było.

Kongres antituber kullczny.
P aryż  9. p rż iz iern ika . Na kor.g-esie antitu- 

berkulicznym Flieger imieniem swych kolegów ze 
Stanów Zjednoczonych zaprosił na następny kon­
gres w r. 1908 do Stanów Ziednoczonych. Na tern 
kongres zamknięto.

Ziemie polskie.
W arszawa 9. p a ź d z ie rn ik a P ro je k t  telefonu 

Petersburg-Warszawcł będzie w tych dniach roz­
strzygnięty. Kosztow e będzie \%  m iljona rubin

Warszawa 9. października. Sąd wojenny ska­
zał na k a ię  śm ierci Jo śka  O ryma, oskarżonego o 
zabić e kozaka Lukow a.

B erlin  9. października. Według prywatnych 
wiadom ości z W arszawy przyszło tam onegdaj do 
krwawego starcia na przedmieściu żydowskiem 
między robetrrkam i a grupą, która m iała pomścić 
zam ordowanie tow arzysza, podejrzanego o szpie­
gostwo. 3 osoby zostały zabite, 8 odniosło lekkie 
rany.

Z caratu.
Moskwa 9. października. W zarządzie m iej­

skim w Moskwie wykryto sprzeniewierzenie
100.000 rb.

Moskwa 9. października. Strajk p iekarzy przy­
biera ostry charakter O negaaj około 1000 zece- 
rów usiłowało zdemolować drukarnię „Mosk. Wie- 
dom osti". Wszystkich drukarń strzegą kozacy. Na 
ulicy Twerskiei i bulwarze Strasnij przyszło w po­
łudnie do zaburzeń. Kozacy poranili wiele osób 
nahajkam i.

Petersburg 9. października W fabrycznym o- 
kręgu Iwanowo W ozneseńsk robotnicy zastrajko - 
wali. Przyszło do krwawych starć z kozakam i. P o  
obu stronach by ii zabici i ranni.

Po wojnie.
Tokio 9. października. (Reuter). W przystani 

Portu Arthura napraw iono i uczynioną zdolną do 
żegług, rosyjską kanom erkę „G ajdamak".

N A D E S Ł A N E
(Ze rubrykę w. redakcja nie bierze gdpuwicdaahwdcy

F E R R A T I N  i F E R R A T O S A  (płynny; F erratin  
nąjlepszy środek wzm acniający przy

j&neniji i bladaczce
pr/ez lekarzy najgoręcej polecone. Ferratin  je s t  prepara­
tem pożywnym, zawierającym  żelazo, a sporządzonym  

w połączeniu z białkiem.
Pobudza anetyt i trawienie.

Zdumiewające skutki Do nabycia w aptekach. Prospekty  
gratis u fabrykantów.

C . F . BOEHRiRIGER A  SOEHHE, Mannheim -  W aldhof.

Jako lokację kapitałów polecamy
4% Listy zastawne Tow. kredyt, ziem skiego
4°/o i 4 V3 °/o „ Banku krajowego
4°/0 i 4 1/ł 0/o » Banku hipotecznego
4°/0 i 4 1/2 °/o pożyczkę m. Lwcwa
Papiery te kupujem y i sprzedajem y najkorzystniej.

Sokal i Lii i en
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonujem y odwrotną pocztą 
bez doliczania osobnej prowizji.

O



4 KURJER LWOWSKi z dnia 9. Października 1905,

C O o O S S E O M H E R M A N Ó W .
Od 1. do 15. października. 

M arja IHarjewrsta i 1 ~>opold M o rw o w ic j, art. teatrów  
warszawskich. Lydii Dobranow, słynna tancerka w płomie­

niach. 14 gwiazd elektrycznych, 12 ati kcyj i f  
V  niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i 8. Bilety są  wcze- 
śn'ej do nabycia w biarze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

. H ?
/  na ubrania męskie 

na paltoty, na s to ły, na m undury 
szkolne, na m undury dla s łu żb y, na meble 

i na podłogi —  SUKNA S Ł A W U C K I E
na p e le ry n y  damskie i bundy męskie — poleca

Jazar krajowy ue £vovie jgOSf
f  Przyjm uje zamówienia na  
gotową bieliznę i konfc teję  J 

męską i damską "MM
y .  ! P op iera jm y p rze m ys ł

k ra jo w y

WAPNOdoMUROWANIA
I

najlepszej jak o ści d o sta rc za  w agonam i do każd ej s t ic j i  najt.aniNf

firma B R A C I A  M U N D  -  M C I

Srobne djjterauia
P o s i a d a c z e  l o s ó w

mogą u nat dostać za nie pełny 
kurs dzienny i na życzenie te same 
losy (tj, te same numera), g rając  
na Bm bez przerwy, nabyć na do­
godne spłaty miesięczne. Losy 
gdziekolwiek nastawione wykupu 
jemy i przeprowadzamy powyższą 
transakcję. Poleca “ upr: ejmie np.azr, 
firmę do wszelkich obrotów bankowych. 
Kupno i sprzedaż obligacji, losów i mo­
net. — Ajentów żadnych nie wysyłamy. 

'  Kalendarzyk bankowy bezpłatnie.
S C H O l  z  i c h a j e s

DOM hAN iŁGW i 
we Lwowie, plac Marjacki 7.

Lekcji i konu irsacji w je- 
z; ku niemieokim, fru t  

cusk.m i włoskim  udziela się 
za skromnem wynagrodzeniem. 

Cborążezyzua I. 11, II p ,  k o łj 
schodów M. P.

Kupno i sprzedaż.

K iipię pianino przegrane w 
dob-yrr stanie. Zgłoszenia Z e- 

miałkowskiego 6, parter, Kuiakcw- 
saa. 2202

Sprzedam  realność parte­
row ą 2 ogrodem warzywnym  

i sadem Wiadomość Kleparow, 
Kwieciński. 2225

Woirtu posady.

Magister farm acji znajdzie 
stałe umieszczenie w aptece 

w Zakopanem Czas objęcia posa­
dy od rm ow y. 2169

Energiczny sztygar
z dobrą praktyką górniczą i

jeden dozorca
kopalni modą dostać posa­
dę Zgłoszenia pod adr. 
„Górnik", do Admhistr. 

„Kurjera Lwowsk.“.

J ózef Kidik, fryz jer w No­
wym Targu, poszukuje 

pomocnika lub ucznia. '2222

Nauka
P omocy udzielam w nauce 

język a  niemieckiego. W arunki 
orzystępne. Adres wskaże Admini­
s trac ja  .Kurjera Lwowskiego*.

2211

Lekcji i a  skromnem wy* 
nagrodzeniem p o s f i t u -  

je uczeó z VI. k . i*e; tnej. 
Zgłoszenia pod „R ealista"  
do Administracji „Kurje-
ra1 1925

ri jaturzystka gimnazja 1̂  
na z odznaozeniem, z

kilkuletnią praktyką pedagogiczną, 
z językiem rosyjskim , poszuku­
je lekcji zaraz, Zgłoszenia pi­
semne do Adm inistracji „Kurjera  
Lwowskiego" pod lit. K, N. 2150

Rozmaitości.

Fortepiany siedmiooktawowe, 
krótsze, uieucięte, słynnych 

firm  od 160 zł. Możliwa zamiana. 
Żulińskiego 6, parter, KaUnowski, 
prof. muzyki. 2221

miód deserom, tu- 
r a ry j . iy ,  n a jlepszy. o Kg. 6 fc  

60 gr. f ran c t . l l  Miód także w  pla­
strach. fo rzen iew lo z , em. 
nauc I w a i c z ;  n ;  p i ,  1965

jC crbatę najprzednie jszą, 
zbioru m ajowe­

go, wyborną w smaku, a - 
romatyczną I dobrze na 
ciągającą funt po zł. " , 2 
i p rleoa handel F.eo-
iia. d.i Soleckiego we Lwo­
wie., ul. Batorego l Wy­

syłki odwrotnie. (120)

Pierścionki, obrączki, poleca 
Ja n  W ojtych, złotnik, zaprzy­

siężony zna wca sądowy, Lwów. 
Akademicka 6. 2049

Bgajlegsze k a w y ,  Jo r be r 
■■ .,Syrjusz,f. Lwów, T r ^ ie -  
go Maja 2. 2166

P r o s z ę  się przekonać. Do-
i skonało śniadania, obiady i ko­
lacje Kucnnia domowa na maśle. 
Przyjm uje się abon iment i do me­
nażek. Mleczarnia, Batorego 28

2182 -

T^nukomitych cukrów funt 
"■ 8C ot Karmelków 40 ct, poie- 
ca f 1 bryka Troczyńskiego, Lwów, 
ui. Fredry. 22C8

Realna ojerta małżeńska.
Ktoby się zdecydował ożenić się z 
elegancką sądownie rozwiedzioną 
25-ciaietni.ą damą z m ajątkiem  w 
gotówce 150 000 k. i własnością 

ziemską tej s^mej wartości.
Tylko poważni oferenci zechcą na* 

pisaó obszernie w  ję z y k *  niemieo- 
k im  pod „ E in s i e d l e r iR  555 Ł i e b e n  
bei Praga, poite restante za kw item  
in e rcy jn ym . Dyskrecja zagwarantowa­

na. Anonim y do kosza.

!! Popierajcie  
przemysł 

k rajow y!! 

Źądajc'e w szę dzie

ekstraktu 
do czyszczenia
i CLSRfiSIdŁA 

na BUTY
z fabryki krajowej

HenrjkaBlumenfelda
w e Lw ow ie.

S ą  to w y ro n y  kra  
jow e, ta ń sz e  

i  lep sze  od zagra­
ją nicznych.

R aszyny  5o szycia i h a jk
poleca od 32 łat znany 
— P. T. Publiczności —

SKŁAD MASZYN ^

M a  Iwanicllei!
mechanika i specjalisty  

we L w ow ie, H otel G eorge’a.
N iuki szycia i haftu udziela bez­
płatnie fiims — agentów  nie nosy la. 

Cenniki darmo i cplstnie.

Kapelusze damskie, |  
ZE3 o

woalki, ślubne welony,

Kapelusze żałobne
zawsze w  wielkim wyborze 

poleca

ludmiła Spożarska
i f£ Lwowie 

ul. Akademicka I. 2.

Właśnie w yszło :
Mieczysława Rościszewskiego 

„KRASGMÓWSTWO"
Sztuką zabierania głosu w lóżnych 

okazjach życia codziennego.
(Zasady prowadzenia rozm ów  potocz­
nych, retoryk i wyższej i  poprawnej ko­

respondencji).
Cena kor. 2 4u. Do nabycia we 
wszystkich kyęgaruiacłi i u na­
kładcy STANISŁAWA KOBLEKA, 
księgarza we Lwowie, franco za 
nadesłaniem przokazem kor. 2 85.

1 3  ffo tro ś ć ! __
Patentowane s i a t k i

sanre się zaśw iecające bez
zapałka, dają lepsze światło ja k  
elektryka 1 są trwałe; dla Ś ląska  
austi. Galicji i Bukowiny dostar­
czam po 60 h. za sztukę ; szukam  
z c s l t ę p c ó  »  dla każdego 
miejsc a gdzie ośwri ;tla',ą 
r.-zem. Pp. większym odbiorcom 
lub zastępcom daję znaczny opuat; 
dla funkcjonowania daję 'szelką 
gwarancję. A dres: H. ENGFLBERG, 

“DĘBICA, GALICJA.

Mieszkania i skiepy
pJ t  ct. od wyrazu.

'{'‘idmieszkanie dla pan za 4
■ guldeny u nauczycielki. Miko­
ła ja  14, piętro II 2233

R  pokuł, przedpokój, balkon, 
L / kuchnia! Dl. Antoniego 1. 2226

8 pokoje, przedpokój i ku­
chnia Ścieżkowa 22, od 1 ii 

stopada do wynajęcia. 2235

5 lub 4 pokoje z baikonem, 
I piętro. Łyczaków 16. 2i,20

5 obszernych pi koi fron  
towycb z balkonem, na pierw- 

szem piętrze, Kochanowskiego 34, 
zaraz do wynajęcia. Strona sło­
neczna. Wiadomość u dozorcy.

2153

Jak snergje ?
Wypróbowana kuracja zaniku woli, roz­
targnienia, przygnębiania, ni# laneholji, 
utraty nadziei, tfwoigi wewnętrznej, 
słabej pamięci, bezsenności, zaburaeó żo­
łądkowych, ogólnego zdenerwowania itd .

Według głośnych dzieł lekarzy,francuskich 
i numieckicn opracował M. R0SCISZEWSKI.

C e n a  2  k o r . ,  z  p r z e s y ł k ą  k .  2 * 3 5 .
DO N A B Y C I A :

w K sięgarni Narodowej
we Lwowie, Akademicka 8.

! ! Ostatnie nowości!!

Nadszedł świeży transport
najnowszych lornetek

w dużym wyborze i najnow. wzrrach. 
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł).

Kopem icki i S yn
optycy i mechanicy.

N a  Anafienueką 16
przeniesiono

Sklat pieśń
Siemensa K a n t o r  szkła.

REPREZENTACJA 
A tio^f Ł i  ii clemt>ei*

Lwów, Akademicka 16.

J iy b o ło .r it ro  do uiydzl r- 
-  żawie .ta w stawach w  Do- 

brosfanaob 1 Kamienobrodzie, po­
wiatu gródeckiego koło Lwows, 
Wiadomość w Zarządzie dóbr w  
DoDrostanach poczta Biaiogóra, 
stac ja  kolei Katnienobród. 2 2 ?9

ea z a r  k a to O o k i  kuDUjr sprze­
daje wsaelsą garderobę mę­

ską, dam ską., wypożycza fraki, 
k'aki, m anty’ki weselne, kostjum y 
narodowe, ftftra, bundy podrożne. 
Skarbkowska 7, Kurtiat. po Jasz- 
ozyszynie. 2076

W ydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rawakowicz. Z  drukarni W. A. 8zvikowskieoo. Lwów, Kopernika 5.


